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Prenumerata „Postępu wynosi 


w Amstryi: rocznie. . kor. JĘ— 
= ótrocznie kor. 5— 
= wartalnie kor. 23 
Za granicą: 
«w Niemczech: rocznie . . kor. I2— 
© innych państwach: rocznie kor. 15— 
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w kwartalnie kor. 2— 
a dostawą do domu rocznie kor. 16— 


Numer pojedynczy kosztuje 6 hal. 
Rakiamscys etwarte są wolne od opłaty pocztowej. 


Prenumeratg orez wszelkie korespondeucye Nadtyłać 
należy pod au:esem: 


Redakcya i Administracys „Postępu“ 
Kraków, mi. ów. Tomenara 37. (Dom robutniczy). 


Kto nam bliższy 2... 


Z biegiem wypadków dziejowych stało się 
tak, że życie nasze sprzęgło się z życięm pokre- 
wnego nam szczepu słowiańskiego mianowicie 
z Rasinami. Czy chcą, czy niechcą szowiniści na- 
rodowi z naszej i z ich strony, z faktem tym po- 
godzić się trzeba i do wytworzonych tem samem 
warunków społeczno-narodowych, przystosować na- 
sze życie wypada i przystosowane być powinno. 
Chodzi tylko obecnie o to, czy zbliżenie się wza- 
jemne obu pokrewnych narodów nastąpi po dłu- 
gich a nużących i wyczerpujących siły obu stron 
walkach, czy też walczące obecnie strony weze- 
niej podadzą sobie ręce do wspólnej pracy, wspól- 
nego działania, zgodnego współżycia na terenie 
jednego kraju, pod jednym wspólnym dachem. 

Walk narodowych i waśni społecznych, mie- 
liśmy już i mamy w Galieyi podostatkiem, 
a szkody stąd wynikłe dadzą się obliczyć na mi- 
Mony. Walki i waśnie wewnętrzne nie tylko przy- 
nosiły i przynoszą szkodę obu stronom walczącym, 
ale cierpi na nich obopólny dobrobyt, a korzysta 
z tego rząd centralny i inne kraje niemieckie. 
Wystarczy bowiem porównać wydatki rządu cen- 
tralnego na cele Galicyi w stosunku do innych 
krajów, żeby się przekonać, jak rząd centralny 
kizywdzi kraj, a w związku przyczynowym z tem 
stoi niezgoda obu kraj zamieszkujących narodo- 
wości, z której rząd korzysta. 

Postępowame rządu wiedeńskiego odneśnie do 
Galicyi i skutki walki z Rusinami i odwrotnie, są 
zanadto wszystkim znane, iżby je na tem miejscu 
ebszerniej omawiać. Dosyć gdy s'ę stwierdzi, że 
jest źle, a im dłużej obecny stan będzie trwał te- 
dy szkody dla obu stron, a więc szkody ogólne 
będę coraz większe. 

Między Polaków a Rusinów wbili się również 
ed wieków niejako klinem żydzi. I pomimo, że 
żydowstwo w Galicyi wobec społeczeństwa polskie- 
go zawsze wrogo się zachowywało, zawsze mani- 
festowało swoją odrębność, a przedewszystkiem 
w praktyce przekonywało o przewrotnych swoich 
zasadach etycznych, pomimo, że żydzi zabierali 
dla siebie jedne po drugich placówki, handlu, 
przemysłu, posady w nrzędach i szkołach, dostawy 
wszelkiego rodzaju, wyrzucali szlachtę ze dwo- 
rów zajmując jej miejsca i że w końcu sięgnęli 


i sięgają coraz łapczywiej po mandaty, to jednak | 


społeczeństwo polskie nie zdobyło się dotychczas 
na energiczną obronę swego stanu posiadania, 
a szowiniści narodowi wszechpolacy widzą w 
każdym ustępie choćby najsprawiedliwszym na 
rzecz Rusinów, zamach na polskość, ci sami wszech- 
polscy politycy wszelkiej logice podają rękę da- 
leko groźniejszemu wrogowi, który nietylko za- 
graża naszemu bytowi narodowemu, ale który pod- 
rywa podstawę społeczeństwa polskiego: zasadę 
moralności chrześcijańskiej. Tego wroga wyznają- 
sego zasadniczo przeciwne naszym prawa mo- 
ralne usiłuje nasz narodowy liberalizm 
wcielić w organizm polskiego społeczeństwa, tłu- 
macząc, że „asymilacya* stworzy z niego inteli- 
gentną część narodu polskiego. Tymczasem wie- 
kowe doświadczenie przekonało nas, że podobne usi- 
łowania spełznąć muszą na niezem i nadzieje w 
nich pokładane prysną jak bańka mydlana. 
Zydzi sąi pozostaną narodem, a dla 
nas tem niebezpieczniejszym od innych, że nie łą- 
ey ich z nami żaden węzeł pokrewny, a wciskająe 
się między nas zagrażają swoją przewrotną etyką 
moralnym zasadom społeczeństwa polskiego. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy, stosunek nasz do żydów 
powinien inne znaleźć formy i równocześnie zmie- 
nić się musi nasze postępowanie wobec Rusinów. 
Obecnie w kraju toczy się akcya wyborcza, 
która najwięcej daje sposobności do walki i nie- 
nawiści, jak i odwrotnie do zlliżenia się wzaje- 
mnego i współdziałania. W miastach wschodnio 
galicyjskich jest prawie wszędzie tego rodzaju sy- 
taacya, że koniecznem jest zawieranie różnego 
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Wychodzi we wtorek, czwartek i sobotę. „Postęp“ redaguje Komitat. 


Biura Redakcyi otwarte codziennie Qa 
odziny 9—12 przed południem z wy- 
jątkiem niedziel i świąt i od godziny 
== 4—7 po południu. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kiero- 
wnik tego działu p. Stefan Rogalsk: 
w biurze Administracyi „Postiępu* od 
godz. 10—11 przed poł. 
Cena ogłoszeń: 


Zwyczajne ogłoszenia za wiersz szpaltowy drahnym 
drukiem albo jego miejsce 20 halerzy. Wiade 
prywatne umieszczone po zapiskach kronikarskich 
w „Nadesłanem* za jeden wiersz drobnym dro- 
kiem 30 hal. — Ogłoszenia na innych miejscaeł 
lub ogłoszenia całoroczne podług caobnej umowy 


Redakcya rękopisów nie zwraca. — Nie- 

opłaconych listów nie przyjmuje. Bez» 

imiennych wiadomości nie uwzględnia, 
miana adresu 20 halerzy. 


rodzaju kompromisów. Dotychczas działo się za- 
wsze, że Polacy wchodzili w kompromisy z żydami. 
Obecnie — jak już wiadomo — żydzi tam gdzieś 
mają widoki zwycięstwa, sięgają po mandaty, a 
tem samem więc liczyć się z nimi niema już chyba 
powodu. I tutaj nasuwa się sposobność współdzia- 
łania z Rusinami. Odrzućmy dotychczasowe kom- 
promisy z żydami jako niemoralne i dla nas zgu- 
bne, a zwróćmy się w stronę Rusinów, chrześcijan 
i ich zapraszajmy do komitetów przedwyborczych 
nawet tam, gdzie Polacy mają zupełnie zagwaran- 
towane zwycięstwo. 

Pokażmy Rusinom, że chcemy z nimi współ- 
działać, a to tem więcej, że i ze strony ruskiej 
głosy pojednawcze się odzywają. Z miast akcya 
ugodowa przenosić się będzie na wieś, a w miarę 
jak obie walczące dziś strony spostrzegać będą 
korzyści ze zgodnego współdziałania płynące, ry- 
cerze szowinistyczni tracić będą grunt pod nogami. 

Przecież oba narody są sobie bliskie i pocho- 
dzeniem i wiekową historyą, a do tego zgo 'ne są 
na punkcie etyki chrześcijańskiej. Z tego właśnie 
zasadniczego stanowiska, rozpocznijmy nasze kro- 
ki do zgodnego współżycia i według praw chrze- 
ścijańskiej sprawiedliwości, normujmy nasze spra- 
wy i zatargi wewnętrzne według hasła: jeden jest 
Pan nasz, wspólnym cel nasz! 


Dlaczego robotnicy powinni się organizo- 
-waé zawodowo ? 


Jeden z dzienników  chrześcijańsko-socyałnych 
wykazał na podstawie ścisłego obliczenia, jak robo- 
tnicy muszą się organizować w związki zawodowe, 
jeżeli nie chce zginąć z nędzy. Przeprowadzone obli- 
czenie wykazało bowiem, iż płaca robotnicza po- 
dniosła się w ciągu lat od 1895 do 1905 r. o 50 
procent, & natomiast cena mięsa poszła w górę 
w tym czasie o 300 procent, czyli 3 razy więcej 
zdrożała, a czynsze za mieszkania podniosły się 
o 400 proc. czyli 4 razy są droższe. Z tego się po 
kazuje, że płace robotnika są conajmniej o 250 pr. 


| niższe, od dawniejszych i o tyle gorszem jest jego 


położenie. 

Przedsiębiorcy mimo to, nie pomyśleliby nigdy 
o podwyższeniu płacy robotnika, gdyby wiedzieli, 
że robotnik nie ma organizacyi, lub nie wstrzyma 
się od pracy i na dłuższy czas. Gdziekolwiek zaś 
przedsiębiorcy robią jakieś ustępstwa robotnikom na 
podstawie dobrowolnej ugody, to czynią tylko ze 
strachu przed organizacyą. Dlatego też dobrze my- 
ślący chrześcijański robotnik powinien należeć nie 
tylko do stowarzyszenia oświatowego, ale i robotni- 
czego Związku zawodowego. Do socyalistycznego 
Związku zawodowego należeć nie powinien, bo so- 
cyalni-demokraci każdą zdobycz, jaką zyskają przez 
swe związki, obracają tyłko na korzyść swej partyi 
politycznej. A jeżeli na zgromadzeniach swych zape- 
wniają, że im rozchodzi się tylko o dobro robotnika, 
to jednak ich pisma, agitacya dalsza, a zwłaszcza 
przedwyborcze zgromadzenia dowodzą zupełnie co 
innego. Wtedy u nich nikt nic nie wart, tylko ich 
partya. Robotnikom powtarzają ustawicznie, że ich 
związki największe zapewniają korzyści przy strej- 
kach i ruchach cennikowych. I czasem mają słusznie, 
co więcej dawać powinni, skoro sobie płacić każą po 
40 hal. i do 1 ker. tygodniowej wkładki, a inni żą- 
dają od 5 hal. najwyżej do 50 hal. Ale częściej tak 
bywa, że robotnikom każą się co tydzień opłacać, 
a za to nie dają mu nic. 

Pokazuje się więc z tego, że chrześcijański ro- 
botnik powinien należeć tylko do Związku zawod. 
chrześć robotników, jeżeli nie chce, by on sam jego 
koledzy i dzieci pracowali za płacę zniżoną aż do 
250 proc., by jego następcy mogli zarobić zaledwie 
na suchy chleb, by nie stał się bezmyślnem narzę- 
dziem socyalnej demokracyi i ofiarą wrogiego razem 
ze socyalną demokracyą chrześcijaństwu wielkiego 
kapitału jak we Francyi. Tyle pisze jeden z dzienni- 


dajemy, że polski robotnik winien wstąpić w szeregi 
tylko Polskiego Związku zawodowege 
chrześcijańskich robotników z siedzibą 
w Krakowie (ul. św. Tomasza 37), który jako jego 
Grupę żałożyć można w każdem miejscu, gdzie tylke 
są robotnicy. 


Robotnicy i robotnice! 


Dzień 8 marca 1908 r. niedziela, ma być 
protestem naszej organizacyi przeciw otwierania 
szynków i karczem w niedziele i święta! W tym 
celu zarządy grup i stacyi płatniczych naszego Zwią- 
zku mają w tym dniu urządzić zgromadzenia o je- 
dnym czasie wszędzie, gdzie nasza organizaecya 
istnieje. 

Robotnicy! W kraju naszym jest 21.000 szyn- 
ków, a szkół 5,000. Ludność krajn naszego prze- 
pija około 200.000,000 kor. rocznie. A ileż to nie- 
szczęść w rodzinach, ile ubóstwa, ile zbrodni re- 
dzi szynk i karczma, które nawet w niedziele 
i święta stoją otworem! 

Organizacya nasza walczyła już nieraz zwy- 
cięsko o lepszą dolę robotników. Niechże i w tej 
ważnej sirawie rozpocznie pracę, a wszystkie 
światłe warstwy naszego społeczeństwa niewątpli- 
wie nas poprą. 

Niechaj hasłem naszej organizacyi będzie mię- 
dzyinnemiprecz z alkoholem! „Zamknąć 
wszystkie szynki i karczmy“ od 6 wiecz. 
przed niedzielą i świętem, aż do 6 rano po ;nie- 
dzieli i święcie, tego domagać się musimy! 
Komitet P. Z. Z. chre. rob. z siedzibą w Krakowie. 


Uwaga: O każdem zgromadzeniu należy do- 
nieść do redakcyi „Postępu“ i podać miejsce sgro- 
madzenia, jak równieź i osobę referenta. 

O ile możności referentów szukać w miejsca, 
w tym celu zwrócić się do Ww. księży, nauezy- 
cieli, jeśli to niemożliwe, to sami robotnicy niechaj 
mówią. 

Zgromadzenia powinny być publiczne, o czem 
trzeba zawiadomić ck. Starostwo na 4 dni przed 
zebraniem 

Rezolucye postawimy wszędzie jednakie. Ré- 
wnież otrzyma każda grupa petycye do zbierania 
dodpisów. 


Ruch wyborczy w Samdorszczyźnia. 


W dniu 23 styczuia br. zawiązał się w Sam- 
borze przedwyborezy komitet powiatowy złożony 
z 24 członków, mający za zadanie uchwalić, który 
ze zgłoszonych dotychczas kandydatów będzie naj- 
odpowiedniejszym na posła do Sejmu. 

Przewodniczącym komitetu obrano p. Jana 
Kantego Krupińskiego e. k. notaryusza w Sambo- 
rze. Kandydatur wyłania się z dniem każdym co- 
raz więcej. Kandyduje były poseł na sejm dr. To- 
maszewski, lecz ten nie ma wielkich widoków. 
Drugi p. Józef Olszewski, dyrektor Ligi pomocy 
przemysłowej ze Lwowa ma wśród inteligeneyi 
znacznie większą liczbę zwolenuików. Lecz i ten 
może nie przejść, jeżeli mieszczanie: robotniey i rze- 
mieślnicy samborscy oddadzą swe głosy jak posta- 
nowili na swojego kandydata p. Jana Ziemniaka 
rolnika z Powadowa. Rozchodzą się także pogło- 
ski, że ma kandydować ze Sambora prof. Uniw. 
lwowskiego Dr. Radwański, lecz dotychczas mało 
o nim mówiono. Wreszcie wspomnieć należy, że 
prawdopodobnie zgłosi swoją kandydaturę znany 
w Samborze i powszechnie lubiany fizyk miejski 
Dr. Franciszek Sobolewski. gorliwy organizator 
partyi chrześcijańsko-społecznej przy ostatnich wy- 
borach do Rady gminnej. Kandydatura ta byłaby 
dla nas najsympatyczniejszą, a równocześnie by- 
łaby najpewniejszą. Jak widać nie brak kandyda- 
tów. Tylko, że stronuietwo wszechpolskie Za- 
miast dążyć do zjednoczenia sił narodowych roz- 


ków wiedeńskich chrześcijańsko-socyalnych. A my do- | drabnia je. 
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Dotychczas posłem ze Sambora był dr Toma- 
szewski. Teraz bez powodu prowodyrzy narodowej 
demokrasyi, usuwają dra Tomaszewskiego, a wy- 
sukęli na jego miejsce p. Olszewskiego. Za chwi- 
lẹ znowu powiał wiatr inny i pojawia się inny 
kandydat, prof. dr. Radwański. Taką to jest pra- 
ea wszechpolaków. Tymczasem Rusini zebrani w 
Samborze w dniu 23 stycznia, zatwierdzili kan- 
dydaturę adwokata z Brzeżan dra Czajkowskiego 
i stąd wieje dla nas Polaków największe niebez- 
pieczeństwo, jeżeli miejscowi inteligenci wszech- 
polacy nie pójłą ręka w rękę z masą ludu. 

W Starym Samborze cofnął swoją kau- 
dydaturę starosta tamtejszy p. Leon Ricei, skut- 
kiem czego utrzymnje się tam dotąd tylko jedna 
kandydatura dotychczasowego posła, ks. Jana Ja- 
worskiego ze Strzelbic. 

W powiecie turczańskim stronnictwo 
staroruskie (moskalofile) popierać będzie kandy- 
daturę radcy sądowego z Otynii p. Hanczakow- 
skiego, partya za$ ukraińska oświadczyła się za 
kandydaturą Iwana Pawlucha, gospodarza z Cha- 
SZCZOWA. 

Liszki. Z okręgu lisieckiego donoszą, 
ze kandydatura p. Ptaka zaczyna coraz bardziej 
nie podobać się gospodarzom tutejszym, którzy 
nie mogą się pogodzić z tym handlem mandato- 
wym, jaki prowadzą ludowcy z konserwatystami. 
Zamierzają oni wysunąć własną kandydaturę chrze- 
Ścijańsko-socyalną, w osobie znanego w całej oko- 
liey Mikołaja Rosponda, rękodzielnika z Liszek. 


Okólnik 
do Grup Pol. Zw. zaw. chrz. rob. w Krakowie 


Do końca lutego powinna każda grupa odbyć 
walne zgromadzenie i podać do zarządu głównego 
w Krakowie wykaz nowowybranych. Wiele grup nie 
zdało jeszcze rachunku z pobranych odznak. Należy 
tedy pieniądze za odznaki przysłać lub takowe zwró- 
cić do końca lutego. Niektóre grupy nie nadesłały 
jeszcze sprawozdań za rok 1907. jest to postępowa- 
nie wbrew obowiązującemu regulaminowi. Stanowczo 
dłużej jak do 15 następnego miesiąca sprawozdań 
miesięcznych przetrzymywać nie można, lecz należy 
je z pieniądzmi przesyłać do Zarządu głównego ka- 
żdego miesiąca. Czeki i wszelkie druki wysyła się 
na żądanie. Każda grupa i stacya płatnicza powinna 
urządzać stale miesięczne zebrania, jak również sta- 
rać się o odczyty lub pogadanki. 

Zarząd główny w Krakowie. 


STRONNICTWO MANDATÓW. 
Lwów. 

Jeśli kto z obywateli galicyjskich pragnie 
dobić się bodaj tytułu kandydata na posła, niech 
zapisze się do narodowych demokratów. Tu we 
Lwowie na 6 mandatów aż 4 uchwalili zagarnąć 
dla siebie. Als tem właśnie sobie zaszkodzili. Bo 
utworzona dopiero „Unia demokratyczna“ dzięki 
tej żarłoczncści mandatowej wszechpolaków zary- 
sowała się i grozi zawaleniem. 

Demokraci — tak zwani postępowi i skon- 
centrowani, oburzyli się na to, że ich wszechpol- 
ska buta ośmiela tak krzywdzić. I na odbytym 
w przeszłym tygodniu zjeździe we Lwowie uchwa- 
lili energiczny protest przeciw zaborczo-mandato- 
wej polityce wszechpolskich polityków. Na wła- 
sną rękę mają stawiać kandydatów i na własną 
rękę będą ich forsowali. 

Grozi tedy lada chwila rozbicie ugody za- 
wartej na zjeździe „Unii“ w Krakowie. 

Tak to apetyt mandatowy staje w poprzek 
projektom „Unionistów* i rozbił już, albo przy- 
najmniej znacznie wyszczerbił ich wzajemną ku 
sobie miłość i przywiązanie. 

W miarę tego, jak wyłaniają się coraz nowe 
kandydatury wszechpolskie, można z całą stano- 
wczością określić, kto komu w ten sposób „dług 
wdzięczności* płaci. Nawet uchwały Rady naro- 
dowej spotykają się u wszechpolskich mandato- 
żereów z krytyką i niezadowoleniem. Wobec ko- 
nieczności zapłaty „wdzięczności* w kąt poszedł 
i ten tak pilnie strzeżony zawsze interes narodo- 
wy i hasła solidarności — wszystko idzie typo- 
we po „wszechpolska*. cz. 


KORESPOND ENCYE. 


Lwów. W ubiegłą niedzielę odbyło się doro- 
czne Walne Zgromadzenie grupy lwowskiej. Dwie 
sale szczelnie wypełniło kilkuset członków. Obrady 
zagaił jako delegat Zarządu głównego p. Horowicz, 
powołując na przewodniczącego p. Karkulę. Stau 
kasy i sprawozdanie komisyi kontrolującej przedsta- 
wił ks. Karol Szuba kurator stowarzyszenia. Grupie 
jednogłośnie uchwalono absolutoryam, poczem 
Hor. tłumaczył sprawę nowego statutu w myśl okól- 
nika głównego Zarządu. 

Następnie ogłoszono wynik wyborów główne- 
go zarządu grupy, dokonanych przez delegatów 
poszczególnych Kół. Sprawę imieniem delegatów 
referował p. Jagiełło. Na prezesa grupy lwowskiej 
wybrano p. Horowieza, na zastępcę Despinoix 
przewodniczącego Koła kominiarzy, na sekretarzy 
p. Pietraszewskiego del. Koła teatru i p. Kłysza 


del. Koła gazowni, na skarbnika zaś p. Jagiełłę. 
Do wydziału jako delegaci wchodzą prócz powyż- 
szych p. Karkula i Pieniaga jako delegaci Koła 
rob. miejskich, p. Czułowski i Hajduk jako del. 
gazowni, p. Piotrowicz i Jasiński jako del. teatru m., 
p. Stopa jako del. grupy mieszanej i p. Karo!lczyk 
jako del. grupy kominiarzy. 

Do komisyi kontrolującej wybrani zostali p. 
Jasiński, Schmidt, Brzozowski. 

Przy wnioskach członków przedstawił p. Ho- 
rowicz potrzebę przystąpienia do organizacyi 8a- 
mopomocy na polu ekonomicznem. W tym celu 
uchwalono przystąpić do istniejącej jnż we Lwo- 
wie „chrześcijańskiej spółki spożywczej* i w tej 
sprawie ma się na 16 lutego zwołać osobne ze- 
branie. 

O potrzebie łączności i solidarności przema- 
wiali ks. Szuba i po rnsku p. Pieniaga, który w 
pięknych słowach podniósł potrzebę zgody 
robotnika ruskiego z polskim. 6 


Jarosław. Z końcem stycznia odbyło się w 
Jarosławiu zgromadzenie w sprawie założenia Pol- 
skiego Związku zaw. chrz. rob. Sala Stow. „Łączność* 
wypełniła się robotnikami wszelkich zawodów. Ze- 
branie otworzył ks. Bira przedstawiając przybyłe- 
go delegata przew. Związku p. Zgórniaka z Kra- 
kowa. P. Zgórniak przedstawił zebranym zasady 
organizacyi chrześcijańskiej i potrzebę założenia 
takiej organizacyi w Jarosławiu. Jarosław to mia- 
sto rządzone przez żydów. również przemysł pra- 
wie cały spoczywa w rękach żydowskich, wskutek 
czego robotnik jest źle traktowany i wyzyskiwa- 
ny. Trzeba więc solidarności i organizacyi nieza- 
leżnej, rządzonej przez robotników, a niejedno się 
zmieni na lepsze. Wszysey też robotnicy jedno- 
głośnie uchwalili założenie organizacyi i nie po- 
zwolili jeszcze nie wyleczonym z socyalizmu prze- 
rywać przemówień. 

Po zebraniu kilkudziesięciu robotników wpi- 
sało się do Związkn, wybierając sobie tymczasowe 
przewodnictwo: Aleksander Mareczko przew. Józef 
Wierzb ński skarbnik, Dziuba sekretarz. 

Lekal mieści się w „Łączności* Dom Korpo- 
racyjny. Członkowie zbierają się co niedzielę od 
godz. 4 — 5-tej. 


Tarnów. Dnia 2 lutego rb. o godz. 4 po po- 
łudniu, zawiązało się tu w sali Gwiazdy stowa- 
rzyszenie robotników mnrarskich pod wezwaniem 

w. Rocha na podstawie zatwierdzonych przez 
ck. Namiestnictwo statutów. 

Zanim przyszło do ukonstytuowania się zarzą- 
du, sozyaliści wpadli do sali i przemocą chcieli 
zgromadzenie rozbić. Jednak na zarządzenie gospo- 
spodarza stowarzyszenia „Gwiazda* ndało się ich 
przy pomocy władzy policyjnej z lokalu wyprzeć. 
Po opuszczenin przez napastników sali obrady to- 
czyły się już bez przeszkody. Na wniosek p. Wol- 
skiego podmajstrzego murarskiego zgromadzenie 
wybrało przewodniczącym p. Adolfa Stapfa, któ- 
ry przedstawił cel zgromadzenia utworzyć się ma- 
jącego stowarzyszenia robotników mararskich, a po 
przeczytaniu statntów, przystąpiono do wyborów 
wydziału. 

Prezesem wybrany został p. Adolf Stapf, za- 
stępcą ks. dr. Jakób Górka, do wydziełu wybrani: 
Wolski Edward, Jan Wiśniewski, Władysław Wo- 
Źniak, Gustaw Bączala, Jędrzej Feitlewicz i Adam 
Pacocha, zastępcy wydziałowych: Antoni Skorupa i 
Franciszek Bączala. 

Po ukonstytuowaniu się zarządu zgromadzeni 
podziękowali p. Majewskiemu prezesowi „Gwiazdy* 
i p. Jumrowiczowi za ndzielenie sali. Po skończeniu 
obrad zgromadzeni odśpiewali „Boże coś Polskę*. 


Sambor. Narzekają katolicy na nieuczciwość 
żydowską, # jednak inteligencya rzekomo katolicka 
w znacznej części jest temu winna. Za przykład 
jeden z bardzo wielu, niech nam posłuży zdarze- 
nie, jakie miało miejsce w teraźniejszej kampanii 
wyborczej w Samborze. Komitet chrześcijańsko-80- 
cyalny urządził zgromadzenie swoich zwolenników 
bez względn na narodowość, a więc Polaków, Ru- 
sinów, ale chrześcijan katolików, na którem oma- 
wiano obecne położenie polityczne kraju i miasta. 
Na zgromadzeniu nie było ani jednego żyda, ale 
także niewielu wszechpolaków, ci zaś co byli na 
zgromadzeniu, to przyszli chyba na wywiady. Po 
odbytem zgromadzeniu rozchodzi się po całym Sam- 
borze wieść, że na zgromadzeniu chrześcijańsko- 
socyalnem pod przewodnictwem księży i profeso- 
rów obrażono „najświętsze uczucia narodowości 
żydowskiej“, a nawet zaczepiono pewne inty- 
widunm żydowskie. I o to po tym fakcie zwołnje 
jeden bardzo wielki wszechpolak, bo radca sądo- 
wy p. Bereźnick zgromadzenie Polaków! bez ró- 
żnicy wyznań, a więc rzymsko i grecko-katolików 
i Polaków mojżeszowego wyznania (sic!) celem 
naradzenia się nad wyborami. Narady te rozpo- 
częli od krytyki komitetu chrześcijańsko-sosyalne. 
go, wygadywano na dążności do pogodzenia się 
Polaków z Rusinami, a natomiast mowcy Polscy, 
ale mojżeszowego wyznania, mówili bardzo wiele 
o t-m, co oni to dotrego dla narodu robią. 
Najgłówniejszy zaś z tych mowców prof. gimn., 
Salomon Mandel, unosił się wprost nad tem, jak 
to żydzi na całym świecie zdobywają należne im 
stanowisko. Wszak w Rzymie, gdzie przecież jest 
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głowa kościoła katolickiego, obrano burmistrzem 
żyda i ten rządzi i dobrze rządzi, u nas w Pol- 
sce żydzi znowu stawali w obronie Kościoła kate- 
lickiego, (sic!) zaś wszelki ruch chrześcijańske- 
socyalny dla nas (!?) jest i był zawsze bardzo szke- 
dliwy. Te najgłówniejsze myśli wypowiedział prof. 
żyd Mandel — i wysłuchali tego zgromadzeni Po~ 
lacy (jak to w Samborze ogólnie teraz powiadają 
żydowscy - katolicy) przyjęli te gołosłowne i nai- 
wne twierdzenia Mandla do wiadomości i radzi, 
że jako narodowi demokraci tak pracując, dla do- 
bra Polski pracują. Oto inteligencys demokraty- 
czna niby katolicka. Zapewne chłop, lnb robotnik 
katolicki usłyszawszy takie słowa inaczej by się 
zastosował i z pewnością taki Mandel znalazłby 
się za drzwiami. Ot» do czego prowadzi asymila- 
cyjna praca wszechpolaków. Ograniczając wol- 
ność słowa tym, którzyby im prawdę powiedzieli, 
usiłują przypodobać się żydom. yY 

Nisko. Zebranie Pol. Zw. zaw. chrz. rob. odbyte 
19 stycznia br. w sali szpitalnej zgromadziło zna- 
czną liczbę robotników. Przewodniczył p. Fr. Sobo- 
lewski. Przemawiał na temat organizacyi p. Zgór- 
niak, przybyły z Krakowa. Zachęcał obecnych de 
pracy i przestrzegał przed trudnościami. Na za- 
pytanie ks. Kisielewicza dał wyjaśnienie, że Zwią- 
zku nie należy pojmować jako organizacyj strej- 
kowej, bo strejk jest ostateczną bronią robotnika. 
Związek zapewnia robotnikowi wsparcia, pisme 
i obronę prasową — gdzie istnieje Związek, tam 
między robotnikami wytwarza się silna solidarność. 
P. F. Bruckner podniósł, jak jaż silną jest orga- 
nizacya tegoż Związku w Rudniku. Poezem wy- 
brano Zarząd: Franciszka Sobolewskiego, stolarza 
na przewodniczącego, Wojciecha Skrzata na za- 
stępcę Fryd. Brucknera malarza, na sekretarza, na 
jego zastępcę Woje. Sapulaka, Michała Janusza 
na skarbnika, do komisyi kontrolującej: J. Mała- 
chowskiego, St. Polnego, Fr. Dulembę. Po zebra- 
niu wpisało się w dalszym ciągu do Związku kil- 
kunastu robotników na członków. 

Andrychów. Grupa Polskiego Związku zaw. 
chrześc. robotników urządziła w niedzielę dnia 2 
lutego publiczne zgromad zenie w gospodziep. Hatki 
w Andrychowie. Zgromadzenie zagaił i przewodni» 
czył przew. grupy J. Szczygieł. 

Referat wygłosił przew. Związku p. Zgórniak 
z Krakowa, zachęcając robotników do organizacyi 
i solidarności. Wielu też robotników wpisało się 
do organizacyi. Wogóle trzeba przyznać, że no- 
wy zarząd grupy dokłada starań, żeby grupę 
jak najlepiej rozwinąć. 

W Andrychowie — jak wiadomo -— założone 
nową fabrykę, na którą kraj wyłożył pół miliona 
koron, a miasto odstąpiło grunta. Otóż ta fabryka 
puszczona w ruch niedawno, zatrudnia około 308 
ludzi przeważnie kobiet, które zarabiają 5 koron 
i wyżej na 14 dni. Żalą się również robotnicy na 
protekcyę uprawianą przez niektórych urzędników. 
Sprawą tej fabryki zajmiemy się wkrótce obszer- 
niej, aby już w zarania przeznaczenia jej nie wy- 
paczyć. Zdaniem naszem, fabryka, na którą kraj 
daje krocie tysięcy, powina być sumiennie prowa- 
dzoną, bez uprzedzeń do robotnika, i dać mu taki 
zarobek, aby przynajmniej głodem nie przymierał 
przy ciężkiej pracy. K. 

Dziedzice (Slask). Po przerwie w urządząniu ze- 
brań odbyło się znów w naszej Grupie P. Z. chrz rob. 
w ostatnią niedzielę 2. b. m. publiczne zgroma- 
dzenie w sprawach organizacyi i położenia robo- 
tników w tutejszych rafineryach. Na zebranie — 
bardzo liczne — przybył z Krakowa jako delegat 
Centralnego zarządu Związku p. Holeksa współ- 
pracownik „Postępu“ Zebranie odbyło się w sali 
p. Machalicy. Po zagajenu zebrania przez za- 
stępcę przewodniczącego Grupy miejscowej p. Pu- 
chalkę, który zestał przewodniczącym, zebrania, 
przemówił p. Holeksa najpierw o ogólnych ce- 
lach i zadaniach organizacyi Zawodowej robotniczej, 
następnie przeszedł do miejscowych stosunków pa- 
nujących w rafineryach i wśród robotników. We- 
zwał mowca do pilnego baczenia na sprawę wy- 
borówi do kas chorych i sądu przemysłowego, do 
których to instytucyj robotnicy powinni wybierać 
z pomiędzy siebie najbardziej uświadomionych, 
jak niemniej zwracać powinni uwagę na to, żeby 
tak do zarządu kas chorych, jak i na asesorów de 
sądu przemysłowego nie wdarli się socyalni demo- 
kraci. Przy tej sposobności zostali napiętnowani 
socyalni demokraci za stanowisko. jakie zajęli 
w Radzie robotniczej w sprawie projektu rządo- 
wego, dotyczące centralizacyi kas chorych (0 czem 
niedawno „Postęp* pisał) W końcu wezwał mowca 
do szanowania się wzajemnego robotników tak 
przy pra y, jak i poza murami fabryk. Następnie 
przemawiał miejscowy ks. proboszcz Macoszek, 
bardzo ruchliwy działacz społeczny i narodowy, 
o stosunku socyalizmu do religii, wykazując kłam- 
stwo i obłudę socyalistycz ą zawartą w twier- 
dzeniu socyalistycznem: „religia jest rzeczą pry- 
watną*. Przemówił jeszcze jeden z robotników, 
wzywając zebranych do organizycyi i skupiania 
się pod sztandarem chrześcijańskiej organizatyi 
zawotłowej. Poczem przewodniczący zamknął ze- 
branie. Po zebraniu wpisało się kilku nowych 
ezłonków. 

Niemiecka Lutynia (Śląsk austr). Dnia 5-ge 
stycznia b. r. odbyło się walne zgromadzenie Gru- 
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py Z. zawod. ehrześć. r., na którem przewodni- 


czący pan Barteczek zdał sprawę z całorocznej 
działalności grupy. Sekretarz p. A. Babicz od- 
«mytał protokół z ostatniego walnego zebrania, 
poesem skarbnik złożył sprawozdanie kasowe. 

Na wniosek kom'syi rewizyjnej ndzielono ca- 
łemu Zarządowi wotum zanfania. 

_ Do nowego Zarządu wybrani zostali: Barte- 
«zek Józef przewodniczący, Sosna Józef zastępca, 
Babisz Adolf sekretarz, Szkucik Karol zastępca, 
Janoszek Rudolf skarbnik, Lajczyk Teofil, Hanu- 
sek Franciszek, Adamczyk Józef rewizorowie. 

Dla sąsiednich gmin dobrano mężów zaufania, 
selem rozszerzania organizacyi i ułatwienia pracy 
Zarządowi. 

Przy wnioskach zabrał także głos miejscowy 
ks. proboszcz, który wyjaśnił zadanie szkoły gór- 
niczej polskiej w Dąbrowej, zachęcał, ażeby co 
roku przynajmniej jeden ze związku szedł do tej 
szkoły, — i zalecał, by na wzór szkoły górniczej 
w Ostrawie uczniowie jej pracowali także na szy- 
bach, dalej zachęcał by wszystkie niecne sprawki 
zocyalistyczne podawać do założonego w tym celu 
biura. 

W koùcu wzywał do świętej obrony Kościoła 
i religii, jak przystało na wiernych chrześcijan- 
katolików. 

P. Barteczek mówił o przestrzeganiu obowią- 
aku uczęszczania na zgromadzenia. 

W końcu uregulowano czas urzędowania 
w Grupie i pieśnią: „Choć burza huczy“ zakoń- 
szono zebranie. 


Kronika. 


Prenumerujcie i rozszerzajcie „Postęp“? 
Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Z życia w „Domu Robotniczym* w Krakowie. 
W niedziele odbywają się tu przedstawienia amator- 
skie i zabawy; w ciągu tygodnia zebrania organiza- 
cyjne konferencye zawodowe. W ubiegłą niedzielę 
amatorzy ze stow. „Praca“ odegrali w sali „Domu ro- 
botniczego“ „Jasełka“ w pięciu obrazach ks. Łabaja 
z muzyką ks. Bukowskiego. Amatorzy jako nagrodę 
za nader udatną swoją grę zbierali rzęsiste okłaski 
od licznie zebranej publiczności — Po przedstawieniu 
odbyła się ochocza zabawa taneczna. 

W ciągu tygodnia odbyła się konferencya zawo- 
dowa robotników miejskich w sprawach organizacyj- 
nych. 

W najbliższą niedzielę dnia 9 lutego br. odegra 
Koło amatorskie przy P. Z. rob. chrz. „Czartowską 
ławę" dramat ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tań- 
cami J. K. Galasiewicza, z muzyką A. Wrońskie- 
go, przy akompiamencie orkiestry mandolinowej. Po- 
czątek przedstawienia o godzinie 7. wieczór. Ceny 
miejsc : 

Dla Członków: I. miejsce 80 hal. Il. miej- 
sce 60 hal., parter 30 hal., galerya 20 hal. 

Dla Nieczłonków: |. miejsce 1. kor., H 
miejsce 70 hal., parter 40 hal., galerya 30 hal. 

Po przedstawieniu zabawa taneczna. 

Kto z członków i przyjaciół naszych chce zna- 
jeść uczciwą rozrywkę po pracy, jak również go- 
dnie się zabawić, niech przybywa do domu robotni- 
czego! 

Mandat poselski opłaca się — ale zwykle tylko 
żydom. O tem właśnie pisze „Tygodnik kupiecki“ 
w sposób następujący: „Z licznych stron nadchodzą 
do nas skargi ze sfer kupieckich na pewne stosunki, 


które słusznie rozdrażniają tylko nasze kupiectwo. i 


Kiedy z jednej strony coraz większe podatki i ciężary 
publiczne nakłada się na tę klasę i coraz bardziej wzra- 
stają wymagania, jakie się jej stawia, to równocze- 
śnie tylko dzięki osobistym wpływom, czy też innym 
stosunkom, udaje się licznym osobom w sposób nie 
zawsze czysty osięgać wydatne synekury, które w pierw- 
szym rzędzie godzą w żywotne interesy kupców ga- 
licyjskich. Oto skarżą nam się np. kupcy papieru, że 
jeden z posłów galicyjskich swoje wpływowe znajo- 
mości wyzy:kuje bezwzględnie na to, by wszelkie 
dostawy papieru do urzędów publicznych doń należały. 
Poseł ten dziś też dostawy prawie do wszystkich urzę- 
dów już dostał i odebrał całej klasie kupieckiej do- 
tychczasowe źródło dochodu. 

Sądzimy, że wolno nam żądać od władz, by kres 
położyły tej zachłanności jednego człowieka". 

Rzecz wiadoma, że posłem tym jest żyd Koli- 
scher, którego obecny mandat jest wprawdzie za- 
kwestyonowany — ale któremu wcale to nie prze- 
szkadza, iż jak dawniej, tak i obecnie na „polityce“ 
umie dla siebie robić dobre interesy. 


| ta 


podane przez zakłady wskazują, że liczba wypadków 
nieszczęśliwych w przemyśle stale się zwiększa. Bo 
kiedy w r. 1900 przypadał jeden wypadek na 20 
robotników, to w r. 1904 co 14-ty robotnik ulegał 
wypadkowi. Przemysł bowiem to polie walki, gdzie 
więcej ofiar życia ludzkiego pada niż na polach czę- 
stych bitew i wojen w dawnych czasach. 

lak socyalni demokraci starają się 6 robo- 
tników ! Socyalistyczna rada gminna we Francyi 
Roubaix liczącem 150.000 mieszkańców — wyzna- 
czyła 5.000 iranków(!) na ubezpieczenie bez- 
robotnych robotników. Wszak to kpiny! — uczyniła 
to, aby zbyć robotników. 

Masowa ucieczka ze socyalistycznych Związków 
zawodowych odbyła się w ubiegłym roku 1907. We- 
dług sprawozdania wydanego przez generalną komisyę 
zawodową socyalistyczną, Związki zawodowe 
robotnicze wszystkich krajów Austryi przedstawiają 
się nie pocieszająco dla zżydziałych towarzyszy, bo 
chylą się ku widocznemu upadkowi. Według spra- 
wozdania tego, Związki zyskały wzrost członków 
w ciągu całego roku zaledwie 60.000, podczas gdy 
w poprzednich latach np. w r. 1906 wykazywały 
wzrost o 125.171 członków, a w r. 1905 jeszcze 
więcej, bo 133.978 członków. Także w roku 1905 
wzrost wynosił 70 prot., a w r. 1907 zaledwie 13 
proc. Ten upadek socyalistycznych Związków przy- 
pisują „towarzysze'* agitacyi wyborczej, czyli przy- 
znają się do tego, iż w ciągu całego ubiegłego roku 
nie troszczyli się ani o zawodową organizacyę robo- 
tniczą, ani o interesy robotnicze, jedyną troską ich 
była polityka, a najmniej los robotnika. 
Ale nie tylko, że wzrost członków był marny, 
ale według tego samego sprawozdania, odbywała się 
prawdziwa masowa ucieczka z ich związków. 
I tak z „unii górniczej“ wykreśliło się 11.540 
członków. Związek robotników browarnianych utracił 
60 proc. z nowych członków, Związek robotników 
przemysłu chemicznego 9.160 czł. W Gracu n. p. 
w Związku szewców z 4.033 członków zostało za- 
ledwie 254. Unia robotników tkackich straciła 23.000 
członków — it. d. i t. d. 

Robotnicy  przystępujący do  socyalistycznych 
Związków zawodowych dali się chwilowo łapać na 
piękne słówka agitatorów — „towarzyszy“; ale wnet 
niesłychany terror, wyzysk i tumanienie otrzeźwiają 
wszędzie robotnika i sprawiają ową nagminną uciecz- 
kę robotników ze Związków socyalistycznych. Bo 
Związki zawodowe robotnicze muszą się opierać ró- 
wnież o prawdę i sprawiedliwość, czego u 
cyalistów nie było, nie ma i zdaje się nie będzie ni- 
gdy! Robotnik tedy winien się organizować w chrze- 
Ścijańskie Związki zawodowe. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


KRAKÓW 
Rynek główny, Linia A—B. 
Hotel Drezdeński 
poleca po cenach najprzystępniejszych : 
Bieliznę męską w najlepszym gatunku, 
Krawatki, kapelusze, rękawiczki, laski, 
parasole. 
Wyroby skórkowe, z metalu, drzewa 
i szkła. 
„Pamiątki z Krakowa“. 
Wielki skład przyborów do palenia, oraz 
tutek „Kosmos“ znanych z dobroci 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


0 tańszą sól. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budże- ; 


towej toczyła się w dalszym ciągu dysknsya nad 
sprawą położenia robotników salinarnych i pota- 
nienia soli. Minister Korytowski w dalszym ciągu 
obrad odpowiedział, że nie zgodzi się na obni- 
żenie ceny Soli, ponieważ skarb państwa jest bar- 
dzo obeiąż*ny, a niedawno nastąpiło zniżenie po- 
datku od cukru. M'nister powoływał się dalej na 
polepszenie wiktu żołnierzom, mające nastąpić pod- 
wyższenie płac oficerskich tak, że temi wszystkiemi 
argumentami udało się przekonać komisyę, że po- 
zycya „Sól“ została bez zmiany przyjętą. 
Dalsze obrady Komisyi. 

Socyaliści znów spróbowali szczęścia, żeby za- 
spokoić swój głód tek min'steryalnych. Przy obra- 
dach nad ministerstwem handlu żyd pos. Adler 
domagał się utworzenia nowego urzędu pracy, 
a kierownictwo tegoż naturalnie oddać w ręce 


| socyalistów. Soeyaliści ciągle biadają na olbrzy- 


Znalazły się pieniądze wrzekomo zrabowane | 


przez „bandytów“ w kwocie 50.000 ‘koron. Lichota 
do ostatniej chwili zapierał się winy, ale natomiast 
przyznał się spólnik jego Froń i wskazał miejsce 
gdzie pieniądze ukrył. Zakopał w wale fortecznym 


` przystąpiła do pozycyi: 


koło Zakrzówka — torbę pustą wrzuciwszy do Wilgi. | 
Milion nieszczęśliwych wypadków w przem. ' 


austr. Od czasu jak istnieje w Austryi zakład ubez- 
pieczeń od wypadków dla robotników, zdarzyło się 
do tego czasu okrągły jeden milion nieszczęśliwych 
wypadków. Do r. 1903 było 814.082 wypadków, 
a resztę do miliona wypełniły ostatnie lata. Cyfry 


mie wydatki na ntrzyman e ministrów i wysokich 
urzędników, a jednak domagają się ciągle two- 
rzenia nowych urzętów. Do ludu inaczej, w par- 
lamencie inaczej! Osznścił — Obecnie Komisya 
„podatki bezpośre- 
dnie*. 

Z komisyi innych. 

W komisyi rolniczej referował pos. Zamor- 
ski wniosek w sprawie zaopatrzenia galicyjskiej 
ludności w drzewo budulecowe i opałowe z lasów 
państwowych i wniosł rezolucyę, wzywajseą rząd : 


1) aby zapewniono pierwszeństwo drobnych sprze- ` 


daży przed spekulacyjną sprzedażą en gros: 2) aby 


przy zakładaniu magazynów uwzględniane prze- 
dewszystkiem okolice, w których jest brak 
drzewa lub wysokie są ceny; 3) aby na stacyach 
kolejowych w miastach i miasteczkach utworaone 
państwowe magazyny drzewa; 4) aby zniżono ko- 
szta transportu; 5) aby starano się o budowę ko- 
niecznych dróg i kolejek do niedostępnych części 
lasów państwowych; 6) aby etat urzędników i sła- 
żby lasowej pomnużono; 7) aby jak najrychiej 
przystąpiono do upaństwowienia wszystkich lasów 
ochronnych w Galicyi; 8) aby założono fabrykę 
suszenia drzewa w celach przemysłowych i utwo- 
rzenie magazynów drzewa budulcowego dla ręke- 
dzielników. 

Postawionym został jeszcze wniosek dodatke- 
wy, według którego w okręgach granicznych 10 
klm. od granicy, ma być ludności dozwolonem pe- 
trzeby drzewa pokrywać i lasów sąsiedniego pań- 
stwa, bez opłaty cła. Rezolucyę przyjęto. 

W komisyi wojskowej delegacyi austryackiej 
przemawiał wczoraj minister Schónaich, który 
omawiając sytuacyę siły zbrojnej monarchii wską- 
zuje na to, że u nas wypada 3 rekiutów na ty- 
sige ludzi, w Niemczech 4, we Francyi 6, tylke 
Włochy stoją za nami, a także ciężarów przypa- 
da w Austryi na głowę 9'6 kor. 

Co się tyczy nowej ustawy wojskowej, któ- 
raby ustanowiła dwuletnią służbę wojskową, jest 
ona prawie gotowa. Jeżeli się jednak mówi, aże- 
by energicznie sprawę tę popehnąć, to nie jest te 
rzeczą ministra, tylko obu rządów. 

Co się tyczy podwyższenia kontyngentn rę- 
krutów, minister nie wie, kiedy polityczne ste- 
sunki pozwolą na zgodę obustronnych rządów 
w sprawie dotyczących propozycyj. Procedura kar- 
na jest przez ministerstwa wojny już wyprace- 
wana; ustawa karna wojskowa stoi w związka 
z reformą ustawy cywilnej. Co się tyczy znęca- 
nia nad żołnierzami, minister swoje zarządzenia, 
które miały pewne skutki, dalej będzie prowadził, 

Sprawa odszkodowania rezerwistów należy de 
parlamentu austryackieg'. Dotyczący projekt jest 
już gotowy i został oddany władzom centralnym 
do zaopiniowania. Po jego zwrocie zostanie przed- 
sięwziętą ostateczna redakcya pro'ektu. 

Ordynaryum wojskowe zostało przyjęte. 

Sejm Bośni i Hercogawiny. 

„Wien. Allg. Ztg.* dowiaduje się z dobrege 
Źródła, że wspólne min'sterstwo skarbn przygo- 
towało już od dłuższego czasu projekt do roz- 
ważenia dla austryackiego i węgierskiego rząda, 
odnoszący się do kreowania sejmu (soborn) dla 
Bośni i Hercogowiny. Mandaty z wyboru będą 
rozdzielone według klucza pomiędzy Serbów, Chor- 
watów i Turków, przyczem będzie także uwzglę- 
dnioną ludność wiejska. 

Nie będzie kanału: Dunaj, Odra, Wisła. 

Z Wiednia donoszą, że projekt budowy ka- 
nału powyższego jest narażony na wielkie niebem- 
pieczeństwo. Jest bowiem projekt zaniechania te- 
goż budowy, a w zamian za to jest propozycya 
budowy nowej linii kolei wzdłuż kolei północnej. 


Zawiadomienia. 


Ruch w organizacyi chrześc. rob. na Sląsku 
austryackim. Zebrania odbędą się: 


9.lutego o 3. po południu w Lutyni. 

U Ag: 4 w Rychwałdzie. 
2, Gi: A w Olbrachcicach. 
16%, %, 2: € w Kończycach. 
16. m » 3. © w kąkach. 

ih s, p i w Jabłonkowie. 
23a 2 h w Kaczycach. 
23. WR RZ: 5 w Sibicy. 
23M „KO: 3 w Puńcowie. 


Przewodnik przemysłowo-handlowy. 
PIĘKNE i TANIE FIGURY, OBRAZY 


(najlepsze reprodukcye) i oprawy tychże, poleca 


K. ZAJĄCZKOWSKI 


Kraków, Plac Maryacki 8. 
Tamże są do nabycia: najlepsze świece woskowe. 


Bibułki w książeczkach „Pobudka“ 
wyrobu Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 
są pierwszej jakości. 

Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tego rodzaja 


obce wyroby, jak: Griffon, Club, le Delice i t. d. w cenach 
po 2, 4 i6 hal. — Do nabycia w trafikach. — Na żądanie 
wysyłam okazy darmo. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. SZAFRAŃSKIEGO 1 
i j. Nr. , (sklep). 
dica i” A 2 Telefon 51. 


Dla niezamożnych daleko idąca ustępstwa. 


POSTĘP 


Nr. 16. 


Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców i Przemysłowców, ogłaszających się w „Postępie" 


ZMA ANS 
LOKALU. 


Magazyn bielizny i konfekcyi męzkich oraz pracownia rękawiczek BRACI BILEWSKIGH w Krakowie 


został przeniesiony z powodu przebudowy domu na ulicę Fioryańską Nr. 33, róg ul. św. Marka 
do iświetnia 1908 roku. 


(L. 88). 


Wi ty Satalecki 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 18 

poleca uznane ogólnie ats oraz wszelkie inne wędliny 

za najlepsze w smaku SZYK l niezrównanej dobroci. 
i wielki zapas smałcu i słoniny. 


Przesyłki uskntecznia odwrotnie za pobraniem należytości. 
Cenniki szczegółowe na żądanie. 


i Największa w kraju firma 


R. Pawłowski 


Dostawca Związku e. k. Urzędników 
państwowych 


== Kraków, Rynek L. 18. == 


Poleca swe znakomite przez hafziarnie 

i pracownie krawieckie wypróbowane 

maszyny do szycia i do haftu, którym 

żadne inne dorównać nie mogą. — Nie- 

zrównane w szyciu i niedoścignione 
w hafcie. 


Żądajcie cenników. 


Dobre harmoniki X. 480 


=" 50.000 sztuk sprzedano. ŒE 
Żadne cło! Gwarancya ! Zamiana dowolna lub zwrot pieniędzy! 


Nr.3003/,: 10klaw. 2 rej., 
p 28 głosów, wielk. 24x12 K. 4 80 
Nr. 657!/,: 10klaw., i rej. : 
28 głosów, wielk. 30x15 K. 5'20 
Nr. 6563/,: 10 klaw., 2 rej. K.5 40 
v V 
K. 6:20 
g— 


s 28 głosów, wielk. 30X15 
Nr. 3053/,:* 10 kław., 2 rej. 
50 głosów, wielk. 24X12 

Nr. 6631/,4: 10 klaw., 2 rej. 
50 głosów, wielk. 31X15 K. 


Szkoła do samonanki darmo. 
Wysyłka za zaliczką przez c. i k. nadwornego dostawcę 


WAŃNBa BONRADa 


dom wysyłkowy towarów muzycznych Brlix Nr. 716 
Czechy. 
€ennik główny z 3000 ilustracyi wysyła zaraz na życzenie 
darmo i opłarnie. 


29000000004000000010040000)2 


2 

il fOszezędność( i 
© przedewszystkiem © 

Żolorabatu w towarach za Kupony na 

Kor. 50 po potrąceniu cukru i soli 


daje handel pod firma 


Wojciech Olszowski 


% Kraków, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
2903099930 kónóńńńźi 0009: 


9 


Soo 900 00000040:000000 


N ajprzedniejszą 


llerbatę Ceylon 


„Rangalla Ceylon Tea* 


pod własną marką ochronną „Palma“, importowaną 
wprost z Ceylonu, a urzędownie chem. badaną po cenie: 


ai K 1:40 125 
Nr. 1 opakow. czerw.-złote K c; za 145, gr. 
Nr. 2 fiołk.-złote 


K 1:20 za 125 gr. 

K 065 za 62v, gr. 

przy odbiorze 1 kig. naraz, franko opakowanie i porto 
do każdej miejscowości Austro-Węgier — poleca 


A. Kawetka w Krakowie 


Ces. i król. Dostawca Dworu Austro-Węg. 
i król. Grecyi. 


Dla PP. Kupców odpowiedni opust. 


7 


Wina ne 


do obrządków kościelnych i stołowe 


Proszę żądać| 


gratis i franco 


mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro- 
bów srebrnych, złotych ; muzycznych itd. 


Pierwsza fabryka zegarków Hans Konrad 
c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 715 (Czechy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. Rejestr. niklowy 
kotw. zegarek rem. „Adler Roskopf* 7 K. Prawdziwy srebrny 
zegarek remontoar 8.40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub 

zwrot pieniędzy. 


EGZAMIN INTELIGENCYJNY 


W pierwszym i najstarszym w QGalicyi c. k. rządowo 
uprawnionym 


Zakładzie Wojskowo-naukowym 


emer. Majora A. Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, 
rozpoczęły się w dniu 1 Lutego 1908r. nowe kursa 
przygotowawcze, wstępne i główne 
do egzaminu kwalifikacyjnego dla 
jednorocznej służby. 
Staranna opieka, doborowe -iły nauczycielskie, su- 
mienna nanka zapewniają najlepsze rezultaty egza- 
minacyjne. Uczniowie hursu głównego rozpocząć 
mogą służbę wojskową już w dniu 1 Paździer- 
nika 1908 r., natomiast kursa wstępne umożliwią 
zakończenie nauki dość wcześnie i takim słabszym 
uczniom, którzy już w roku 1909 znajdą się w wieku 
popiso*ym. 

Zakład przygotowuje prywatnie również do egza- 
minu dła wszystkich klas szkół średnich i do 
matury. 

Nauka językow i szermierki. 

Dla zamiejscowych (a także dla uczniów publicznych 
szkół średnich) wzorowo urządzony, wszelkim wy- 
mogom pedagogicznego wychowania młodzieży 
odpowiadający : 

Pensyonat pod zarządem doświadczonych kierowni- 
ków. Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła bez- 
płatnie Dyrekcya Zakładu, ulica Ntachowskiego 
L. 15, „Willa Wanda”. Ze zakładem połączone jest 
Biuro informacy i ne dla wszelkich spraw 
wojskowych. 


FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA. 
ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 
przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania 
i wywabiania z plam wszelkie wyroby: 


Roboty wykonnją się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. 
Na oe za pobrauiem pocztowem. 


ANGERA maszyny do szycia 


do różnych celów, 
a zatem nietylko do £ 
użytku przemysło- 
wego, lecz także to 
wszelkich robót 
wchodzących w za- 
kres szycia iomowe 
go jedynie u nas ng- 
być można. 


inger (0. Tow. AKG, Maszyn do szycia 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 40, 
filie we wszystkich większych miastach. 

Uw Wszelkie maszyny, sprzedawane pod na- 
aga! zwą „Singera” w innych składach, są wy- 

rabiane na sposób jednego z naszych dawnych syste- 

mów. Niedorównują one atoli, ani pod względem kon- 


strukcyi, ani działalności jak niemniej trwałości nasze- 
mu najnowszemu systemowi maszyn do szycia. 


Przy zakupnie zwa- 

żać należy na to, aby 

maszyna nabytą zo- 

stała w naszych skła 
dach. 

asze składy poznać 


uożna po ubocznym 
znaku. 


DARMO i OPŁATNIE 


przesyłam każdemu mój wielki bogato ilustro- 
wany główny katalog z przeszło 3000 rycin 
soliduych, dobrych i tanich instrumentów mu- 
zycznych wszelkiego rodzaju 


C. i K. DOSTAWCA NADWORNY 
k dom przesyłkowy towarów 
Kans onra muzycznych w Briix 717, 
(Czechy). 
Skrzypce dla uczących się bez smyczka już za 
K. 4:80, 5:50, 6-—. Smyczki po K. —'80, 


—, 1:40 i wyżej, — Cytry, harmonijki etc. na składzie. 
Prosżę żądać katalogu. 


poleca 
firma : 


Nakładem Związku Stow. katol. rzeln.-robetn. 


ALFONS MENŠÍK 


HANDEL ŻELAZA 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 34, 


Skład wszelkich naczyń, przyborów 
domowych i kuchennych, okuć budo- 
wlanych i do mebli. 


Narzędzia do wszelkich gałęzi rę- 
kodzieła i gospodarstwa. Specyalność: 
Kompletne wyprawy kuchenne. 
| 
| 


LJ 
Najlepsze Zegary 
cdznaczone złotymi i srebrnymi medalami dostarcza uzman: 
za bardzo rzetelną firma 


pierwsza hika arie HANS KONRAD c. ik nuwon dostaw 
w Brüx Nr. 718 (Czechy). 


K. 3— R. 6'80 


Niklowy zegarek „Remontoir 
K. 3*—, systemu „Roskopf* pa 
tentowany K 4—, z podwój 
nemi kopertami K. 6-80, czarn; 
stalowy zegarek „Remontoir 
K. 4—, szwajcarskiego syste 
mu „Roskopf* patentowan:; 
K. 5-1 rejestrowany „Adle 
Roskopf- Remcntoir* K. 7:— 
prawdziwy srebrny „Remon 
toir“ z mechanizmem „Gloria 
K. 840, z pcdwójnemi meta 
lowemi, stal wemi, tulskiem 
kowertami K. 10:50, prawdzi 
wy srebrny „Remontoir' sy 
stemu „Roskopf* patentowan: 
EK. Il-—, ten sam z podwój 
nemi kowertami K. 13:50, bu 
dzik konkurencyjny K. 290 
budzik z podwójnymi dzwon 


sr zy 


w 
TOANE 


CAR kami K. 3'80, budzik alarmu 
jący „Adler msc marki protokołowanej K. 380, budzik 
z wieżowymi dzwonami K. 660, zegar „Schwarzwälder“ 
| K.280, zegar z kukułką K. 8:50, zegar pendułowy K. 8'50 


Do każdego zegarka daje się rzetelną 3-letnią pisemną 
gwarancyą. 

Zapewnienie: zakupiony towar. w razie gdyby się nie po- 
dubal, wymieniam najchętniej na inny, względnie zwracam 
pieniądze. 

Proszę zażądać mego bogato illustrowanegu gł wnego ceunika 
z przeszło 3000 iłustracyami, który natychmiast darme 

i onłatnie wysyłam. 


Urządzona weding najnowszych 
wymagań 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICA 
Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 
Filia: Plac Maryacki Nr. 2. 


i 

| 

| 

I 

| ! 
poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak 
4 


51, 


najlepszym gatunku i o wybornym smaku. 
Przesyłki odwrotną pocztą za pobraniem. 


zdoiny robotnik, na dokładną meblową robotę — 


znajdzie natychmiast zajęcie. Wiadomość: Półwsie- 
Zwierzyniec L. 


33 u stolarza S. Cendrowskiego. 


Ważnedla każdego 


kto poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, 
kupić cos lub sprzedać, albo wydzierżawić, 
powinien ogłosić to w drobnych ogłosze- 
niach „Postępu“. Jedno słowo kosztuje 2 h. 
pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze 
ogłoszenie kosztuje 40 hal. Należytość prze- 
syłać można w markach pocztowych. 


Dział inseratowy „Postępu 


oraz HERBATY, RUMY i KONIAKI 


Dr. Nieć £ Spółka 


w Krakowie 
Rynek gł., L. 25. 


Drukiem W. Korneckiege i K. Wojnara w Krakowie. 


Odpewiedziałny redaktor: Karol Holeksa. 


